
Traktorzyści 
z P m - u
w Chociwelu
zakończyli
s iew y
w sześciu
spółdzielniach
produkcyjnych

P r z y k ł a d e m  w  tegorocz 
nych siewach jest załoga 

Państwowego Ośrodka Maszy 
nowego w Chociwelu. Trakto­
rzyści wykonali już całkowi­
cie wszystkie prace siewne w 
spółdzielniach produkcyjnych 
Marianowo, Wiechowo, Czor- 
tyń, Cielnik, Dzwonowo i Ka­
nia.

W  tych spółdzielniach jesień 
ne siewy przy wydatnej po­
mocy załogi POM-u - Choci­
wel. zostały całkowicie zakon 
czone.

Gospodarze indywidualni 
Ziemi Szczecińskiej również 
spieszą się, by siewy zakoń­
czać w terminie.

Przykładem dobrej pomocy 
służy tu Gminny Ośrodek Ma 
szynowy w Resku. Robotnicy 
tego ośrodka terminowo za­
kończyli remonty maszyn i ro 
zesłali je  już w  teren, by chło 
pom indywidualnym pomóc w  
pracach siewnych. (R)

Zgromadzenie
Narodowe
Rumuńskiej
Republiki
Ludowej
uchwaliło nową 
konstytucję
BUKARESZT.

W DYSKUSJI nad re fera­
tem Gheorghiu-Deja o 

projekcie nowej konstytucji 
Rumuńskiej Republik i Ludo­
wej na posiedzeniu wielkiego 
zgromadzenia narodowego 
mówcy podkreślali wszech­
stronny rozwój re pub lik i dzię­
k i braterskiej pomocy ZSRR 
oraz stwierdzali, że p ro jek t no 
w e j konstytucji nacechowany 
jest prawdziwym demokratyz- 
mem.

PO DYSKUSJI zabrał znów 
głos premier. Jesteśmy przeko 
nani — powiedział Gheorghiu- 
Dej — że przyjm ując nową 
konstytucję, zaaprobowaną z 
entuzjazmem przez m ilionowe 
rzesze ludu pracującego, stwo 
rżym y potężny instrument 
gwarantujący pomyślne bu­
downictwo socjalistyczne w  
naszym kraju.

Następnie w ie lk ie  zgroma 
dzenie narodowe zatwierdza 
każdy a rty k u ł konstytucji z 
osobna. Całość pro jektu  kun 
sty tuc ji została przyjęta jed 
nomyślnie w  ta jnym  gloso 
waniu.

TTS ’2,AW/Y rasistowskie, 
chwalone przez faszystow­

ski rząd Mulana przeciwko pra 
wym gospodarzom A fry k i Po­
łudniowej —  Murzynom i  H in ­
dusom, wywołują powszechny 
gniew i  oburzenie.

Ludność kolorowa, zmuszona 
przez białych do zamieszkania 
na terenie wynoszącym 13 proe. 
całego ob szant k ra ju , ostro do­
maga się równouprawnienia.

Na zdjęciu: Demonstracja 
Murzynów przeciwko dyskrymi 
nacji basowej w  A fryce Połu­
dniowej. '

(F o t —  C A F).

C a ły  k ra j

p rzygo tow u je  się

do spełn ienia

patrio tycznego

obow iązku

Tylko do soboty 
sprawdzić  
m ożna listy  
w yborców
W C A ŁYM  kra ju  trw a ją  in  

tensywne przygotowania 
do zbliżających się wyborów 
do Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej. Ludzie pra­
cy tłum n ie  odwiedzają lokale 
swoich Obwodowych K om isji 
Wyborczych sprawdzając, czy 
ich nazwiska umieszczone są 
na listach wyborców. Ten oby 
watelski obowiązek spełniło 
już w ie lu  mieszkańców miast 
i  wsi. L is ty  wyborców wyłożo­
ne będą do publicznego wglą­
du do soboty włącznie.

Szczególnie młodzież, która 
po raz pierwszy przystąpi do 
u rn  wyborczych, w ita  zbliża­
jące się wybory z radością i  en 
tuzjazmem.

W  w ie lu  szkołach na Wy­
brzeżu młodzież organizuje ze 
brania, na k tórych z w ie lk im  
zainteresowaniem czyta i  oma 
w ia  program wyborczy Frontu 
Narodowego oraz dyrektyw y 
na X IX  Zjazd WKP(b).

W Szczecinie urządzone 
zostały uliczne wystawy 
przedwyborcze, które miesz­
czą się na głównych arte­
riach miasta. Gabloty, w  
których umieszczono w ykre ­
sy, liczby oraz zdjęcia, i lu ­
strujące rozwój poszczegól­
nych zakładów pracy w  Poi 
sce cieszą się dużym zainte• 
resowaniem.

Cena 15 groszy

K U M E M
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Z dumą i radością

młodzież Szczecina sprawdza 
umieszczenie swych nazwisk
w spisach wyborczych

listyDalsze
kandydatów na posłów

SIEDLE Akademickie w Szczecinie tworzy odrębny ob- 
wód wyborczy nr 81. Gło sować

wyższych uczelni i słuchacze 
Przygotowawczego.

Pierwszy pociąg 
k link ieru
z cementowni 
„Wierzbica“
NOW Y m ilo w y  slup w y ró s ł na 

naszej drodze w iodące j k u  
Polsce nowoczesnego, soc ja lis tycz­
nego p rze m ys łu : w  rea lizac ję  za­
dań p la n u  bu do w y podstaw socja 
liz m u  w łą czy ła  s ię  jedna z n a j­
w iększych  i  na jnow ocześn ie jszych 
cem e nto w ni w  E u ro p ie  — no w y 
w spa n ia ły  o b ie k t 6 - la tk i, cem en­
to w n ia  w  W ie rzb icy . D z ię k i po­
m ocy K r a ju  Rad, k tó ry  dostar­
cz y ł na m  n ie  ty lk o  dokum entac ję  
techn iczną i  pe łne  wyposażenie, 
d la  ty c h  zak ła dó w , lecz rów nie ż 
p rzys ła ł nam  swytch w y b itn y c h  
spe c ja lis tó w , s łużących w iedzą i 
dośw iadczen iem  p rzy  m ontażu 
skom p liko w a n ych  urządzeń cem en 
to w n i — d z ię k i te j pom ocy gospo 
da rka  nasza w zbogaciła się o no ­
w y  w ie lk i o b ie k t p rzem ysłow y.

R A D O SN A uroczystość, na k tó rą  
p rz y b y li p rzedstaw ic ie le  rządu z w i 
cep rem ierem  H . C he łchow skim  i  w i 
ceprzew odniczącym  P K PG  S. Ig na  
rem  n a  czele oraz p rzedstaw ic ie ­
le  P ZP R , s ta ła  się d la  załogi oka  
z ją  do zam anifestow an ia  swego po 
pa rc ia  d la  p ro g ra m u  w yborczego 
F ro n tu  N arodow ego. Uroczystość 
u ru cho m ie n ia  zak ła dó w  p rze rodz i 
ła  się rów n ie ż  w  gorącą m an ifes ta  
c ję  na  rzecz p rzy ja źn i do na ro ­
dó w  rad z ie ck ich .

N a jo fia rn ie js i p ra cow n icy  o- 
t r z y m a li w  czasie uroczystości 
w ysok ie  odznaczenia państwow e 
— z ło te , s reb rn e  i  brązowe K rz y  
że Zas łu g i, odznak i p rzo d o w n i­
k ó w  p ra cy  oraz dyp lom y uzna-

m ie jsce, gdzie z po tężnych pieców  
w y s y p u je  s ię  W ie rzb ick i m arg ie l, 
p rze tw orzon y  na  w ysoko ga tun ko­
w y  k l in k ie r .  N a boczn icy  s to i po­
c iąg  za ładow any k lin k ie re m .

W ice p rem ie r p rzecina wstęgę. 
U d e ko ro w a n y  tran spa re n tam i 1 
je d lin ą  poc iąg  rusza. Rusza 
p ie rw sza p ro d u k c ja  W ie rzb icy . 
Rusza p o to k  cennego m a te ria łu  
na  budow ę n o w ych  dom ów , fab  
r y k ,  na  w ie lk ie  budow le socja­
liz m u  — na  pokojow e dz ie ło na 
ro d u  po lskiego.

Gen. Naszkowski 
wiceministrem
spraw  zagranicznych

DREZYDENT RZECZYPO- 
*- SPOLITEJ mianował ob. 

Mariana Naszkowskiego pod­
sekretarzem stanu w Minister 
stwie Spraw Zagranicznych, 
odwołując go jednocześnie ze 
stanowiska wiceministra Obro 
ny Narodowej.

Amerykańscy
interwenci
znowu używają
na Korei
broni
chemicznej

am erykańscy 
da lszym  ciągu stosują b roń che 

m iczną na fro n c ie  koreańskim , m i 
m o, że stosowanie te j b ro n i zosta­
ło  po tępione przez narody całego 
św iata .

D A N E  sta tystyczne za lip ie c  i 
s ie rp ień  b r . wskazują, ie  w ojska  
o s trze liw a ły  pozycje koreańsk ie j 
a rm ii lu d o w e j i oddzia ły och o tn i­
ków  ch iń sk ich  pociskam i nape ł­
n io n ym i substancjam i tru ją c y m i 
— pięć razy  na fron c ie  zachodnim , 
cz te ry  razy  na  froncie cen tra ln ym  
i jeden raz na fronc ie  wschodnim.

W iększa część ty ch  pocisków na ­
pe łn iona b y ła  gazami duszącymi.

4. JAWORSKA HELENA — 
dziennikarka, zastępca redak­
tora naczelnego „Sztandaru 
Młodych” ,

5. P IN G IE LSK I S TAN I­
SŁAW  — ro ln ik  z gromady 
Kam ino, pow. Sławno

oraz zastępców posłów:
1. KOCOT JAN — maszyni­

sta PKP w  Białogardzie,
2. CIELOCH ALEKSANDER 

. — stolarz, brygadzista S łup-
jS S S m  skich Zakładów Przemysłu Studium Drzewneg0>

I m , . T , . . .  , t fO M IT E T  Wyborczy Fron-
. to m is »  wyborczej i V ta  Narodowego dla okrg-
■lei ‘ Hdekorowany PAW EŁ L I  gu n r 39 w  Szczecinteu zgto_ 
BELT z 2 roku  Szkoły Inzy- następującą listę kandyda- 
nlerskie j sprawdziwszy swo- tów na postów: 
je  nazwisko w  spisie wybór-
ców, dzieli się myślami z in -  LASZKO WSKA

Uniwersyteckiego

nym i studentami:
ZOFIA

zastępca dyrektora central 
nego zarządu POM-ów, 

„Polska Ludowa zaopieko 2. JANCZYK TADEUSZ 
wała się mną — sierotą, jak spółdzielca, prezes centra li roi 
najtroskliwsza matka. N aj- niczych spółdzielni SCh, 
pierw dała mi pracę w tech- 3 RYNKIEW ICZ K A Z I- 
mcznej obsłudze rolnictwa w  MIERZ — ro ln ik, przewodni- 
Mrągowie, woj. olsztyńskie, CZąCy spółdzielni produkcyj- 
potem pozwoliła mi ukon- nej  siecino, pow. Drawsko,

4. TREPA KRYSTYNA — 
przewodnicząca zarządu Woj. 
ZMP w  Koszalinie 

oraz zastępców posłów:
1. CHONACKI JÓZEF — ro 

botn ik ro lny, dyrekto r zespo­
łu  PGR Świerzenko, pow.

czyć USP, a obecnie kształ­
ci mnie na inżyniera -  me­
chanika. Z radością będę 
«losował na ludzi, którzy wy 
walczyli i  nadal tworzą ta­
kie warunki dla młodzieży.”
Tuż za L ibe ltem  p iln ie  w  l i  

stach szukają swych nazwisk Miastko.
TADEUSZ P A JĄ K  — niedaw- 2- W AW R ZYN IAK W ŁA - 
no przyby ły  z Warszawy na D Y S Ł A W — ro ln ik  z gminy 
naukę do Wyższej Szkoły Eko Brzezie, pow. Cfcłuchów.
nomicznej, M IECZYSŁAW  __________ _.
N A U M IU K , JERZY KOC HA­
NOW SKI z drugiego roku 
WSE i  w ie lu  innych. Każdy z 
nich, znajduje swe im ię i  naz 
wisko na liście. Sprawdzają 
również, czy ich  koledzy nie 
zostali pominięci.

W f  P IĘKNEJ a u li 11-letniej 
’  v szkoły męskiej im . Hen­

ryka Pobożnego mieści si^ lo ­
k a l Ob w. K om is ji W ybor­
czej n r  62. Przewodniczący 
STAN ISŁAW  F ILA S ZK IE - 
W ICZ porozkładał lis ty  na dłu 
gim stole, ponumerował je  i  
sporządził alfabetyczny skoro 
widz.

Pracownik ZUS LECH SZY- 
POSZYNSKI ma trudności ze 
znalezieniem swego nazwiska.
Pomógł m u właśnie skorowidz 
pomysłu ob. Filaszkiewicza.
T ^O M IT E T  Wyborczy Fron- 
“ •tu Narodowego dla okrę­

gu n r 38 w  Koszalinie zgłosił 
następującą lis tę  kandydatów 
na posłów:

1. LEW IKO W SKI W ACŁAW  
— działacz społeczny, amba­
sador Polskiej Rzeczypospoli­
te j Ludowej w  Moskwie,

2. ELCZEW SKI M A ę iE J  — 
agrotechnik, działacz społecz­
ny,

3. K U L IŃ S K A  ZO F IA / — 
ro ln ik , członek spółdzielni pro 
dukcyjnej w  Masłowicach, 
pow. Sławno.

lózef Stalin
wybrany
delegatem  
na X IX  Zjazd  
W K P (b )
przez
X Moskiewską 
Obwodową 
Konferencję 
Partyjną
YJU DNIACH 22—24 wrześ- 
* *  nia br. obradowała w 

Moskwie, w  sali kolumnowej 
Pałacu Związków Zawodowych 
10 Moskiewska Obwodowa 
Konferencja Partyjna.

WŚRÓD ogromnego entu­
zjazmu delegaci na Zjazd wy­
brali do honorovyego prezy­
dium konferencji BIURO PO­
LITYCZNE KC WKP(b) z 
J. STALINEM na czele.

W toku obrad konferencji 
omówiono dokumenty KC 
WKP(b) o historycznym zna­
czeniu na X IX  Zjazd Partii. 
Komuniści moskiewscy jedno­
myślnie zaakceptowali projekt 
dyrektyw w sprawie nowej 
5-łatki oraz zmienionego sta­
tutu Partii.

Konferencja dokonała wybo 
ru Moskiewskiego Obwodowe­
go Komitetu WKP(b). komisji 
rewizyjnej oraz delegatów na 
X IX  Zjazd WKP(b).

Wśród burzliwych, długo 
niemilknących owacji, dele­
gaci na Zjazd przyjęli komu 
nikat o jednomyślnym wybo 
rze na delegatów X IX  Zjaz 
du WKP(b) wielkiego wodza 
i nauczyciela Partii Komuni 
stycznej i narodu radzieckie 
go JÓZEFA STALINA, jego 
towarzyszy pracy i  walki — 
kierowników Partii i rządu 
—  Mołotowa, Malenkowa. 
Berię, Woroszyłowa. Mikoja 
na, Bulganina. Kagano w i­
eża,- Andrejewa, Chruszczo- 
wa, Kosygina i  Szwcmika^

Z niebywałym entuzjazmem 
uczestnicy konferencji uchwa 
liii tekst listu z pozdrowienia 
mi do Stalina.

Powiat Bytów przoduje
w dostawach zboża
w województwie koszalińskim
Dzięki zobowiązaniom realizuje się
przedterminowo plany produkcy jne

kopalń, fabryk i hut
W  PODJĘTYCH przez tysiące gromad naszego kraju zo- 
’  bowiązaniach dla popar cia programu wyborczego 

Frontu Narodowego i dla uczczenia X IX  Zjazdu WKP (b), 
chłopi postanowili, obok sprawnego i na wysokim poziomie 
agrotechnicznym przeprowadzenia siewów, przedterminowo 
wykonać swoje obowiązki wobec państwa. W całym kraju 
trwa obecnie realizacja podjętych zobowiązań.

A KTY W  W IEJSKI i  przodu 
jący chłopi mobilizują ogół 
chłopów w  gromadach, aby 
wypełnia li systematycznie pla 
ny dostaw żywca i  ziemnia­
ków — obok wykonywania pla 
nów skupu zboża i  mleka, a 
także spłacali należności po­
datkowe.
W  DOSTAWACH zboża wy 
’ v różn ili się ostatpio chło­

pi pow. Bytów w woj. kosza­
lińskim . 24 bm „ jako trzeci z 
kolei powiat w  kraju, po Za­
wierciu i Chrzanowie, Bytów 
przekroczył 90 proc. rocznego 
planu dostaw. Chłopi tego po­
wiatu, którzy odstawili całą 
wyznaczoną im ilość zboża, 
zwolnieni zostali od miarek i  
odśypów.

Jest to w ie lk i sukces chło­
pów tego powiatu. W roku ub. 
90 proc. planu rocznego osiąg 
nęli oni bowiem dopiero w 
dniu 8 grudnia, a więc o 2,5 
miesiąca później.

Podczas gdy ogromna 
większość gospodarzy wy­
wiązuje się ze swych obo­
wiązków wobec państwa,

(DOKOŃCZENIE NA STR. *)

P R ZE D W O JE N N E  wybory 
*- odbywały się w atmosferze 

terro ru  policyjnego. Poprzedza­
ły  je  masowe reces je  i  aresz­
towania działaczy robotni­
czych. Po mieście krążyły pat 
trole polic ji granatowej, czuj­
nie strzegąc „ładu społeczne­
go”  w dzielnicach robotni­
czych.
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40 świec
'  Masz p rze p ió rk i. A lb o  chcesz 

napisać lis t. Nag le — św ia tło  gaś­
n ie. Z łość Cię zalewa, zapalasz 
św ieczkę i  piszesz do „K u r ie r a “  
l is t ,  ta k  ja k  na p rz y k ła d  pa n i Ja­
n in a  z u l ic y ' Ks. B a rn im a :

„Z N O W U  Jesteśmy o f ia rą  naszej 
szczecińskiej e le k tro w n i. Bo m oż­
n a  się zgodzić na w yłączenie prą 
du raz  na  tyd z ie ń , a lbo i  dw a  ra ­
zy , ale codziennie... N IE ..! Co za 
dużo, to  za dużo. P racu ję  w  skle 
p ie  do siódm e j w ieczorem . P rz y ­
chodzę do dom u — ciem no. I  co 
tu  robić...?

W iem , że e le k tro w n ia  będzie się 
tłum a czyć , że to  obciążenie... A le 
na  naszej u l ic y  je s t sześć ca łych  
dom ów . Czy to  napraw dę ro b i ta  
ką  różnicę? C zy m am y c ie rp ieć za 
to , że in n i m a rn o tra w ią  energ ię?".

Pani Jan ina  Jest w ięc w ściek ła . 
T a k  samo ja k  m y , ta k  samo ja k  
w szyscy o b yw a te le , k tó ry m  nagle 
p ize d  nosem gaśnie św iatło .

I  ta k  Jest, Jak pisze » a n i Ja n i­
na : C ie rp im y , bo in n i m a rn u ją
św ia tło .

N o — bo p rze czy ta jc ie  d a le j: Po 
trzeb a nam  en e rg ii e le k tryczne j 
d la  om lo tów . Jest to  p i ln y  p ro b ­
le m  we w rześn iu . Potrzebu ją  
w ię c  p rą d u  nasze P G R -y, spó ł­
dz ie ln ie  i  ch ło p i. T o  je s t jed en  z 
pow odów  w ie lk ie g o  obciążenia. 
D ru g i w y n ik a  z tego, że wcześ­
n ie j c iem n ie je  i  w cześn ie j zapala 
tn y  św ia tło  w  dom ach.

I  tu  le ży  SEDNO sp ra w y . ! 
m ieszkańcy m iasta  zużyw a m y 
p ro cen t ca łe j en e rg ii e le k trycz ­
n e j!

I  ob lic zy liśm y , że g d yb y  każdy 
z nas w  godzinach w ieczo rn ych  od 
19 do 21 p a li ł o  jed ną  żarów kę 
czterdziesto - św iecową m n ie j, to  
n ie  po trzebaby w yłączać prądu 
żadne j d z ie ln ic y  naszego m iasta.

T a k  w yg lą da  sprawa, p a n i Jan i 
n o ! T a  czterdziestka , paląca się 
n ie po trzeb n ie  w  czyim ś dom u 
to  cała różn ica .

A  w ię c  — w ro g ie m  p rzy je m n e ­
go w ieczo ru  te n  z nas, co o je d ­
ną  czterdz iestkę  p a li za dużo. (E)

Front Narodowy
jednością działania

wszystkich Polaków
mfluiących swą ojczyznę

Przemówienie E. Osmańczyka 
wygłoszone na wiecu 
we Wrocławiu w dniu Kongresu 
Ziem Odzyskanych

koła historii, pchniętego Paź 
dziernikową Rewolucją. %

W  IM IĘ  SZCZĘŚCIA 
W ZYSTKICH DZIECI 
POLSKICH

\X 7  PODRÓŻY po Polsce za- 
chodniej z serdeczną ra­

dością przyglądałem się tym  
chmarom najmłodszej dziat­
wy, w idzianym w  każdym osie 
dlu, tym  chmarom najmłod-BYŁO nas Polaków poddanych pruskiemu, a z kolei fa­

szystowskiemu bezprawiu na tych ziemiach z górą m i­
lion, ostatek tej części polskiego narodu, którą szlachecka szych ' ślązaczek i  ślązaków, 
Polska zaprzepaściła, a burżuazyjna Polska zapomniała zu- szczecinianek i  szczeciniaków, 
pełnie w wyprawach na Kijów i  w  pielgrzymkach do lubuszanek i  lubuszan.
Berchtesgaden.

Po

„U k ła d  ogólny“  

służy w o jn ie  

o  «i k ład  z Polską 

w  spraw ie gran icy 

na O drze i  Nysie 

s łuży spraw ie poko ju

- oświadczyli
w Bonn
członkow ie
delegacji
Izby Ludowej 
N R D
W CZASIE pobytu delegacji 

Izby Ludowej NRD w  Bonn 
odbyła się konferencja praso­
wa, zorganizowana przez m iej­
scowy Związek Prasy Zagra­
nicznej.

W  TOKU konferencji jeden 
z dziennikarzy zachodnio-nies 
mieclcich zwrócił się do delega­
c ji Izby Ludowej z zapytaniem, 
dlaczego w  wypadku zjednocze­
nia Niemiec „układ ogólny”  
m iałby — zgodnie ze stanowi­
skiem rządu NRD —  stracić 
swą moc, a układ między NRD 
a Polską w  sprawie granic na 
Odrze i  Nysie miałby zachować 
swą moc.

W  odpowiedzi na to przed­
stawiciel delegacji Izby Ludo: 
wej NRD H E R M A N N  M A- 
TERN oświadczył:

„U kład  ogólny”  służy woj­
nie, a nasz układ z Polską 
o granicy na Odrze i  Nysie 
służy sprawie pokoju” .

GDY poruszono następnie 
sprawę U K ŁA D U  POCZ­

DAMSKIEGO, członkowie de= 
legacji Izby Ludowej zaznaczy­
l i ,  że uchwały poczdamskie sta­
nowią jedyną podstawę przy­
wrócenia jedności Niemiec; 
nie oznacza to przywrócenia 
kontro li czterostronnej nad 
Niemcami. Warunkiem utwo­
rzenia zjednoczonego, niezależ­
nego, pokojowego i  demokra­
tycznego państum niemieckiego 
—  jest realizacja zasad pocr 
damskich.

Finlandia
wykonała 
całkowicie * 
dostawy 
reparacyjne
dla Z S R R
FINLAN DIA
YKI HELSINKACH odbyła się 
’  * uroczystość z okazji cał­

kowitego wykonania przez F in  
landię dostaw separacyjnych 
dla Związku Radzieckiego.

N A  UROCZYSTOŚĆ tę przy 
by ł do Helsinek m inister han 
dlu zagranicznego ZSRR K U - 
M YKIN , k tó ry  stwierdził, że 
wykonanie przez F in landię w  
ustalonym term in ie  i  w  usta­
lonych rozmiarach zobowią­
zań reparacyjnych pnzewidzia 
nych w  traktacie  pokojowym w 
dziedzinie dostaw towarowych 
dla Zw iązku Radzieckiego jest 
jednym z dowodów umocnie­
nia przyjaznych stosunków 
między obu k ra ja m i oraz prze 
słanką dla dalszego umocnie­
nia tego rodzaju stosunków.

Minister handlu i przemy 
siu Terwo i  premier Finlan 
dii Kekkonen wyrazili rzą­
dowi Związku Radzieckiego 
wdzięczność za wyjątkowo 
cenne ulgi. przyznane Finlan 
dii w  dziedzinie jej zobowią 
zań reparacyjnych.

ROZSZERZENIE W YM IAN Y  
HANDLOWEJ M IĘDZY  
ZSRR A FINLAN DIĄ

Helsinkach nastąpiło też 
podpisanie układu w  

sprawie dalszego rozszerzenia 
wym iany handlowej między 
ZSRR a Fin landia w  latach 
1952 — 1955. U kład przewidu­
je  znaczne zwiększenie rozmia 
ru  wzajemnych dostaw ustało 
nych przez radziecko -  fiń sk i 
pięcioletni układ handlowy.

Wspaniały sukces 
V ie tnam skie l 
A rm ii Ludowej
M O SK W A.
Ag e n c j a  t a s s  donosi z sznag 

h a ju  za V ie tna m ską  A gencją 
In fo rm a c y jn ą  o w ie lk im  sukcesie 
v ie tn a m sk ie j a rm ii lu d o w e j odnle 
s ionym  w  p o łu d n io w e j części k ra ­
ju . 31 s ie rpn ia  w o jska  ludow e 
przedosta ły  się do o k o lic  po łożo­
n y c h  w  po b liżu  Saigonu i  zn isz­
cz y ły  ta m  w ie lk ie  m agazyny m a­
te ria łó w  pędnych i  a m u n ic ji.  N a 
sku tek  pożaru , k tó ry  tr w a ł od 
godz. 4 nad ranem  do godz. 7 
w ieczó r oraz w yb u ch u  a m u n ic ji 
zg inę ła  kom p an ia  fran cusk ich  
w o js k  ko lo n ia ln y c h . W edług n ie ­
p e łnych  Jeszcze danych , zniszczo­
no 10 m ilio n ó w  l i t r ó w  be nzyn y , 4 
m ilio n y  l i t r ó w  sm arów , 1000 bom b 
p ó łton ow ych . 1000 bom b na pa lm o­
w ych , 50 m ilio n ó w  naboi.

M A T E R IA Ł Y  pedne i  a m u n ic ja  
b y ły  przekazane fra n cu sk im  w o j­
skom  k o lo n ia ln y n Ł  przez Stany 
Z jednoczone w  r tm a c h  „po m o cy  
w o js k o w e j".

tyk iem , trw a li p rzy polskości 
ojcowie nasi i  trw a liśm y m y 

dziś obywatele Polskiej

Dla nich to  przecież, d la ich 
H ISTO RIA  naszego trwania swobodnego polakiego szcze- 

czeka na h istoryków  Polski f»otu "?.d <5*? * ” ysą ,Ł ^ C 
Ludowej: N im  zostanie nap i- •*»» ?obotk! i  nad B al-
sana, stwierdzamy to, co jest 
bezsporne:

*  WYNARODOWIŁA SIĘ ... . -  .  .
ARYSTOKRACJA I  SZŁA- Rzeczypospolitej Ludowej.
¿-.zjrrpA p o i  ctt a i D la nich to  przecież i  dla

♦  W YTRW AŁ SAM NA wszystkich dzieci w  Polsce,
SIEBIE ZDANY LUD POL- dla ich pokoju nad Odrą i  Ny 
CKj ,  są Łużycką, trudzim y się dziś
'  W 1939 roku potomek poi- wszyscy -  cały NARÓD 
ckirh onei w  Nadodrzu Brech A  myśląc z miłością o m ilio  
wiczów gen. von Brauchitsch, dzieci polskich, żyjących
wvAawał rozkazy tialenia dzis w  zjednoczonej na zawsze

^  Polsce, w iemy, że z trudu  zjed 
W l t™ to  roku chłopi i  ro - noczonego narodu wyrasta ta

w? — ■drowali do obozow koncentra- 
cyjnych.

W  1944 roku potomek pol­
skich ongi w  Nadodrzu ŻE- 
LEW SKICH, gen. von dem 
Bach p a lił Warszawę. A w  
tym  samym roku  gestapo roz­
strzeliwało synów ludu pol­
skiego z nad Odry z taką samą 
bezwzględnością, co synów lu ­
du polskiego z nad Wisły.

I  w  tym  samym roku ma­
łopolski pan,- hrabia Bór -  
Komorowski, morderca War­
szawy, ściskał serdecznie dłoń

tak  dobitnie nasz 
M ARSZAŁEK ROKOSSOW­
S KI: „Nigdy więcej stopa na­
jeźdźcy nie będzie deptać zie­
mi polskiej!”

Historia nauczyła nas, że 
poty bity był lud polski nad 
Wisłą, póki bity był lud poi 
ski nad Odrą.

Przestał być bitym naród 
nasz dopiero wtedy, kiedy 
nastąpiło zjednoczenie ziem 
narodu, ziem nad Wisłą i 
Odrą, a władzę objął nad 
całą ziemią lud polski. 
Władza ludu i  jedność ziem

—  E M IL , E M IL  —  serce cięcia kolców o twardą nawierz 
masz ze złota, a nogi z żelaza, chnię bieżni.
Zresztą nie myśl sobie za dużo. Wpadł p iąty na metę; nie w i 
Do Nurmiego ci daleko... dział nawet fin iszu fenomenal

W k ilka  dni później listonosz nego Woodersona. Schodził 
przyniósł E m ilow i lis t z pie- smutny z bieżni, patrząc wpól- 
czątką „P raga” . Było to za- przytomnie na czerwone z ra- 
proszenie do stolicy na duże za dości twarze kolegów, 
wody. Praga chciała uwierzy6, . . , .  . ,
zoblczyó na własne oczy Za- E m il obudź m l
topka, k tóry  pobił dwa rekor- znowu rekord] R e iff za to
dy w ciągu tygodnia, który tre  b ą i  Poujazon także, 
nowel ja k  wól. ja k  opętaniec K ' ed« wysiadał na lotnisku 

J ’ w Pradze powiedział do dzień

— W  Zlinie stopery chodzą nik^ rz^  sfarfw jesUm zadowo 
wolnie, —  o Zatopku mounlo . z  giehie _  nie W 0s?0 
się wówczas raczę, z pobłaża- -przekonałem się, że nic nie u- 
niem. Jeszcze jeden meteor, m;em
który szybko zgaśnie... bomba Następnego dnia trenował U 
czy niewypał.... godziny; do późnego zmierzchu.

POCISKI WOLNOŚCI LEŚNA DROGA E M ILA

D/£7G odbył się na stadionie t t J M ILAN O V IC A C H , gdzie 
,w Strakou. Zatopek urw ał \ \  odbywal słuzbę wojskową, 

z rekordu na Z km jedną sekun znalazl dogodne warunki tre - 
dę. B y ł rok 191)5 i  na Z lin  spa n{ngu_ Ćwiczył systematycznie, 
dły prawdziwe pociski. A rm ia  kazdego dnia. Niedaleko ko-  
Radziecka pędziła precz k itle - szar biegła prosta< dluga dr0.  
rowców Niosła wolność. ga wśród lasu_ jdealne miejsce

Zaczęły się nowe dni Cze- ¿o treningu. E m il pracował nad 
choslowacji. E m il natychmiast popraimeniem szybkości Co 
wstąpił do A rm ii wkrótce przy drug i p rz „chodzil na sta
,ęto go do szkoły oficerskiej. dion j  przebiegał 20 okrążeń 
Z wielkim  zapałem zabrał się _  jedno 0 następne w
do studiów, ale ze sportem me szybkim tempie. A kiedy szedł 
zerwał. Zresztą m iał w wojsku na  s • leśną drogę, rzucał 
znakomite w arunki do uprą- miękkie pantof l e precz i wcią 
wiania lekkoatletyki. Wolny gad na nog{ ciężkie wojskowe 
czas spędzał po dawnemu na -
ostrych treningach, biegał po __ ± IWJ.,
potach i  lasach, ą simą (w i- zwycieśiwó 
czyi w  wojskowej ujeżdżalni.
Zmężniał, wzmocnił się i  nabrał 
kondycji. Zawsze szczupły, cie­
szył się jednak wprost końskim  
zdrowiem. N ie palił, wódki i  
piwa nie brał do ust.

drugiemu mordercy polskiej narodu — to  warunek niepod 
stolicy, temuż gen. von dem i egi0ścj naszego państwa i  wol 
Bach -  Żelewskiemu, bo przy ności każdeg0 z nas. 
pierwszym spotkaniu o dkry li FRONT NARODOWY jed- 
w  sobie wspólną zdradziecką no§cją działania wszystkich 

Polaków, m iłujących swą O j­
czyznę, zmacnia władzę ludu, 
u trw a la  jedność ziem narodu.

*  W  S O F II rozpoczn ie się w  tych  
dn iach  proces szpiegowsko - sp i­
skow e j o rg an iza c ji, k tó ra  o trzym y  
w a ła  na  swą zbrodn iczą  dz ia ła l­
ność ho jne  subsydia od w yw ia d u  
francusk iego i  W a tyka nu . W śród 
40 oska rżonych zn a jd u je  się 28 
ks ięży k a to lic k ic h .

krew.

W IEK X X  N IE  JEST 
I  N IE  BĘDZIE 
AM ERYKAŃSKIM
STULECIEM!

PO LS K IM  panom — krew ­
niakom nadodrzańskich re  

negatów wolność piastowskiej 
ziemi n ie była potrzebna. Daw 
no zdradzili interesy narodu. 
W czasie I  w o jny światowej 
odrzekli się Katow ic i  Pozna­
nia. W  czasie powstań śląskich 
odm awiali pomocy walczącym 
robotnikom i  chłopom. W cza­

i ł  w o jny  światowej odrze 
k a li się W rocławia i  Szczeci­
na, a dziś —  łaszą się w  Bonn 
przed h itle row skim i odwetow 
cami, by ich  dopuścili do wo­
jennej spółki z amerykańską 
poręką przeciwko Pęlsce, prze 
ciwko Polsce wreszcie całej, 
wolnej i  niepodległej, przeciw­
ko Polsce wreszcie ojczyźnie 
ludu  pracującego, przeciwko 
naszej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. , ,

M y, dawni pruscy poddani, 
dziś w o ln i obywatele Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, zna 
my aż zanadto dobrze solidar­
ność klasową zdrajców i  wro­
gów polskiego narodu, pol­
skich jaśniepanów i  pruskich 
junkrów , polskich i  niemiec­
kich, i  amerykańskich, i  fran­
cuskich, i  angielskich fabry­
kantów i  bankierów którzy 
ciągnęli wspólne zyski z bie­
dy polskiego ludu. Wiemy, że 
chcieliby on i z pomocą von 
dem Bachów i  Borów Komo­
rowskich, z pomocą Eisenho­
werów i  Ridgwayów przywró 
cić nam dawne pruskie pod­
daństwo, a całemu narodowi 
dawne parobkowanie i  kupcze 
nie ludźm i na osławionym ka 
pitalistycznym „rynku  pracy” . 

Nic z tego nie będzie. 
Wiek X X  nie jest i nie bę­
dzie amerykańskim stule­
ciem, wiekiem wyzwalania 
niszczycielskich sił wodoru i 
dżumy, wiekiem faszyzmu.

Wiek X X  jest i pozostanie 
stuleciem wolności ludów, 
wiekiem wyzwalania sił mas 
pracujących, wiekiem socja 
lizmu. Żadna siła nie cofnie

buty.
—  Trudny trening  —  łatwe 
oycięstwo —  mawiał do kole 

gów.
Następny wypad zagranicę, 

do Berlina przyniósł mu suk­
ces ale konkurencja była tym  
razem bardzo słaba. W g ru ­
dniu 19U6 r .  zaproszono go do 

Każdy s ta rt przynosił mu no Brukseli. Pogodą byłą fata lna, 
we sukcesy. Poprawił własny Hzicsięó stopni poniżej zera; 
rekord na 5 km  -  H M , 6 min. bieinta twarda była ,Uk beton. 
dwukrotnie zmierzył s iły  z za Em ú wzią ł w ielką płachtę ga 
granicznymi przeciwnikami, zety. zrobił otwor na głowę * 
Uległ Szwedowi Snn iąn is t na  *»*» papierowy pancerz , ma 
S km. ale pobił rekord CSR ><W »» oehromt przed zim- 
(8,ze,8) —  pojedynek ze zna- nem, włożył na gołe cwło. Po

Powiat Bytów 
przoduje
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zdarzają się chłopi —  głów­
nie kułacy — którzy zalega 
ją  z dostawami obowiązko­
wymi, nie spłacają podat­
ków, a także nie dostarcza­
ją  w terminie zakontrakto­
wanych tuczników.
M. in. aresztowany został ku 

ła k  SZCZEPAN KASPERSKI, 
gospodarujący na 22 ha we 
wsi Brzozy, w pow. Szamotu­
ły. Kasperski, k tó ry  b y ł przed 
wojną członkiem Stronnictwa 
Narodowego, systematycznie 
sabotuje wykonanie obowiąz­
ków wobec państwa o czym 
świadczy fakt, że zalega on z 
odstawą 360 kg  żywca, 114 q 
zboża, 2.639 lit ró w  m leka oraz 
16 tys. zł podatku z wym iaru 
tego roku i  la t poprzednich.

JA K  w yka zu je  prze o ieg  rea liza  
c j i  zobow iązań p o d ję ty c h  dla 

p o pa rc ia  p ro g ram u w yborczego 
F ro n tu  Narodow ego 1 d la  uczcze­
n ia  X IX  Z jazd u  W K P (b ), czyn 
p ro d u k c y jn y  p rzyn o s i ju ż  liczne 
re z u lta ty . U m o ż liw ia  on załogom 
p rzo du ją cych  fa b ry k , kop a lń  i 
h u t zw iększyć ry tm iczn o ść  rea iiza  
c j i  p la nó w , prze łam ać trud no śc i, 
usp raw n ić  o rg an izac ję  p ra cy  i 
podnieść je j  w yda jno ść. Szeroką 
fa lą  p łyn ą  w c iąż now e m e ld u n k i 
o po d ję tych  zobow iązan iach z g ro ­
m ad, sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  i  
PG R-ów .

O K O ŁO  800 grom ad w  w o j. gdań 
sk im  po d ję ło  zobow iązan ia 1 przy  
s tą p iło  do ic h  re a liza c ji. O ko ło 
2000 ro ln ik ó w  na  W ybrzeżu zg ło ­
s iło  zobow iązan ia in d yw id u a ln e , 
pragnąc n im i w y ra z ić  swą m iłość 
i  p rzyw iąza n ie  do P o lsk i L u d o ­
w e j, sw ą w o lę  w a lk i o je j  do b ro ­
b y t  o w zm ocnienie s i ły  ob ronne j. 

P ię k n y  sukces odn iós ł t ra k to ­
rzys ta  PO M  G ry f in o  w  w o j. 
szczecińskim  — JO ZE F  O LE K , 
k tó ry  dz ię k i t ro s k liw e j so c ja li­
s tyczne j opiece nad tra k to re m  
przepracow ał na  sw ym  „Z e to -  
rz e "  bez re m o n tu  2.400 roboczo- 
godzin , c z y li 800 godzin ponad 
norm ę. T ra k to r  jeg o , po spraw  
dzeniu przez ko m is je  techn iczną 
TOR, w  da lszym  ciągu nadaje 
się do eksp loa tac ji. O lek osiągał 
p rze c ię tn ie  130 proc. no rm y.

nym Holendrem Slijkhuisem, 
również na S km, przyniósł no 
wą poprawę rekordu, ale i  
tym razem Zatopek byl dmgi.

Tak, czy owak s ta rt Zatop- 
ka na mistrzostwach Europy 
w Oslo był konieczny i  celo­
wy. E m il udał się więc w pierw  
szą-daleką podróż za granicę.

tem ubra ł się w kostium i  wy 
biegł na stadion.

Głównym rywalem Em ila  był 
ulubieniec B elg ii —  Gaston 
R e iff. Zatopek pobiegł świet­
nie i  na taśmie zostawił Bel­
ga o 80 metrów w  tyle.

Opromieniony nowym zwy­
cięstwem wracał do Pragi, któ

W  M O  roku ro iło  sig m  U s i ™  oczekiwała na przyjazd i  
niach od Świetnych biega- znakomitych biegaczy ■.niach od świetnych biega- 

czy i  w ielkich nazwisk. S łynny Skandynawii. Czechosłowacjaozy t  nnvbię icn Tiu/zunsic. o i«r r » . . . .  , . ,
Heine. Nyberg, maleńki A n- " la łą  luz  zawodu,ka który  
g łik  Wooderson, o wyglądzie pa zzola niedosci-
tentowaneg, niezdary, urzędni g » “  ?d ,at Ęmom, Koskela. i  
czyny, k tóry  spędził życie przy Bemstroen to ba, F in landia) 
biurku nad papierami, łysy i  Byberg stanowili
świetny już wówczas Belg wyborną stawk, biegaczy. 
R eiff, pogromca Zatopka, w ie l Wszyscy trze, wytrzym ali, o 
k i sty lis ta  S lijkhu is, Francuz ezybkim długim finiszu w y- 
Poujazon -  to by li ci, których trawm  tah tyw . tworzył, groź 
wypatrywało s i, na stadionie ” ą koalicje dla każdego^ b,s- 
Bislet w  Norwegii. nawet na,wyzsze, mar

E m il nie raz wspominał po k '- Ba, starcie zabrakło m i­
tem, że ja k  znalazl się na star obietnic, słynnego Fina
cis, gęsia skóra pokryła mu kt?r » przysłał hsl tłu -
oal, ciało. Niczym huk działa, ’ " “ cząc s,ę prze,setową mody- 
strzał startera odpowiedział sV0ZVc] (t- 
mu we własnym sercu. Biegł (D.c.n.j
jak  we śnie; wołanie widzów do
chodziło gdzieś z dala. Słyszał r7ATO PEK po ukończeniu
bicie własnego serca, oddechy ‘ - ‘ biegu poddaje się badaniu
przeciwników i  ostre, krótkie lekarskiemu.

i
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PROGNOZA POGODY
D Z IŚ  zachm urzen ie zm ienne, 

m ie jsca m i p rze lo tn y  deszcz. Tern 
pe ra tu ra  od p lus 9 do p lus 16 st., 
w idz ia lność dobra , w ia tr y  w  k ie ­
ru n k u  zachodnim  od 4—8 m  na

Kloce

W RZEŹNI m iejskie j są kio 
će do rąbania mięsa. K io  

ce te mają kształt misek, bo­
wiem z powodu długiego uży­
cia porobiły się w  nich duże za 

głębienia, w  
których zbiera 

. się brud. K ie- 
\rownictwo rzeź 
n i wcale się 
tym  nie prze j­
muje. A  prze­
cież kloce moż­

na doprowadzić bardzo łatwo  
do normalnego stanu. — W y­
starczy ty lko  zawieźć je do tar 
taku i  —  wyprostować. Znowu 
będą służyły przez długie lata.

Zabawa

OSTATNIO dzieci na Pogod 
nie wynalazły sobie nową 

zabawę; wydłubywanie kostki 
z chodników. Wydłubane ka­
mienie rzuca się na jezdnię. 
Jeśli jedzie samochód — jest 
śmiechu co niemiara. bo wóz 

kręci się na 
wszystkie stro- 
ny, aby ominąć 
przeszkody. 

Siady te j m i- 
zabawy mło 

dych mieszkań 
ców Pogodna można znaleźć 
na ul, W ita  Stwosza, Czorsz­
tyńskiej, Łukasiewicza, Redu­
ty  Ordona i  Juranda, zwłasz­
cza przed sklepami spożywczy 
mi.

Mandaciki karne dla rodzi­
ców, ukróciłyby może te wy­
b ryk i, ale dzićci byłyby, pozba 
wionę zabawy...

Bezkarnie

CHOCIAŻ w  „ Kurierze“  p i­
sali, że ju ż  nie będzie wol 

no tu ta j handlować, ale nie 
dali nam rady — mówią han­
d la rk i „ciuchów“  na pl. To- 

bruckim, pre­
zentując natręt 
nie swój tandet 
ny towar.

Istotnie. Przez 
jak iś czas ich  
nie było, a te­
raz znowu „u -  
rzędu ją “ . — O- 
fia rą  tych han- 

padają przeważnie 
mieszkańcy wsi, którzy przy­
jeżdżają do Szczecina z nabia­
łem i  jarzynam i. A  przecież w  
sklepach uspołecznionych moż 
ńa nabyć odzież znacznie lep- 
sźą gatunkowo i  tańszą.

dlarek
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W iadom ości: 5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
1«, 21, 23,50.

5.10 a ifd . d la  w s i, 5.Ż0 konc., 6.00 
g im n., 6.40 m uz., 7.20 p leśn i, 7.35 
tańce i  p ieśn i, 7.50 stan pogody, 
11.45 „G lo s  m a ją  k o b ie ty " , 12.15 
„N a  sw ojską n u tą "  12,45 
a tid . d la  w s i. 13.00 m uz. 13.25 konc. 
14.05 in fo r ., 14.10 d la  k i. 2, 14.30 
d la  k l.  5—7, 15.00 m uz. gó ra l., 15.09 
„O  stan ie  w ó d ", 15.10 ..P rzy ja c ie ­
le “ , 15-30 d la  ś w ie tlic  dziecięcych, 
16.00 m uz., 17.15 konc., 17.45 kores-

fondenc ja z zag ran icy , 18.00 m uz., 
6.30 „ K lu b  ra c jo n a liza to ró w ", 

18.50 m uz., 19.30 m uz., 20.00 „ L u ­
dziom  P la nu  6-le tn ieg o". 20.40 ,..Tes 
teś  w  A m eryce , T im y " ,  21.2" 
y ia d .  spo rt., 21.30 m uz., 22.20 m uz. 
23.00 „O d  sola do o k te tu “ .

R O ZG ŁO Ś N IA  S ZC ZE C IŃ S K A

6.15 m uz., 6.20 „ K to  przodu je? 
8 24 m uz. 8.00 ry b . serw is m orsk i 
8 05 m el. opere t., 8.25 ry b . serwis 
m o rsk i, 13.10 „M ó w ią  załogi 
FOM-ÓW", 13.15 m uz., 13.20 ryb . 
Sfcrwis za lew ow y, 13.55 m uz., 16.20 
w iad . Pom. Zach., 16.30 aktua ln oś­
c i spo rt.. 19.00 „S to czn io w y  ry tm " ,  
21.30 aud. d la  zag ran icy , 22.0l<muz. 
22.30 aud. d la  zag ran icy , 24.00 ryb . 
sć rw ls  m orsk i.

Rogaliki wypiekać wolno i trzeba

A Zakłady Piekarnicze
z miesiąca na miesiąc

nie wykonują planu
108 ton m ąki 
leżą nie wykorzystane 
w  magazynach

{"'ZĘSTO KRO C w  sklepachpiekarniczych słyszy się taką 
''- ''o to  rozmowę:

— Czy są roga lik i z makiem?
—  Nie ma, nie wolno nam wypiekać.

OCZYWIŚCIE twierdzenie 
takie jest po prostu uchyla­
niem się od rzeczowych w y ­
jaśnień. Według zarządzenia 
m inisterstwa sklepy branżo­
we w  dzielnicach robotniczych 
obowiązane są posiadać stale 
na składzie 5 gatunków Chle­
ba i  7 asortymentów pieczywa 
pszennego (w wadze do 100 g). 
Piekarskie sklepy w  centrum 
miasta nie mogą mieć mniej 
jak  3 gatunki chleba 1 5  — 
drobnego pieczywa, a sklepy 
mieszane (wielobranżowe) mu­
szą posiadać w  sprzedaży co 
najm niej 2 gatunki chleba i  3 
rodzaje bułak. Tymczasem 
wskutek mechanicznego pod­
chodzenia do tych spraw przez 
dyrekcje M HD i  PSS, sklepy 
tych ins ty tu c ji są zaopatrzo­
ne w  pieczywo niewystarcza­
jąco. Oczywiście niedbalstwo 
spotka się z odpowiednią oce­
ną ze strony czynników kon­
tro lnych. P IH  sporządza w  
miesiącu przeciętnie 25 donie 
sień karno -  adm inistracyj­
nych, wystosowuje po 20 in ­
dywidualnych i  70 zbiorowych 
wniosków usprawniających. 
W  ub. miesiącu trzy sprawy 
„piekarnicze”  zostały skiero­
wane dó prokuratora.

DLACZEGO SZP 
NIE W YKO NUJĄ 
PLANÓW?

W YKO NAN IE p lanu przez 
szczecińskie zakłady p iekarn i­
cze uwarunkowane jest w y ­
starczającym zbytem. Tymcza 
sem żaden ze sklepów nie za­
w arł z zakładami umowy na 
dostawę pieczywa i  przeprowa 
dza sprawę przy pomocy mel­
dunków konwojentów chleba, 
k tórzy codziennie składają no 
we, prowizoryczne zamówie­
nia. W związku z tym , że do­
stawa jest spóźniona i  nastę­
puje dopiero ko ło  południa, 
sprzedaje się w  sklepach za­
ledwie połowę te j ilości pie­
czywa, która mogłaby pójść, 
gdyby asortyment i  dostawy 
nie szwankowały. Zaledwie 
72 proc. planu wykonały SZP 
w  sierpniu  i  nawet ten fak t 
nie skłonił kierownictwa, aby

TP PR
ko m u n iku je

Szczecinie zawiadamia, że 
w  tych dniach zarządy kół To 
warzystwa w inny otrzymać 
pocztą „Ramowy program ob­
chodu Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej’’.

Jednocześnie przypominamy, 
że 26 bm. o godz. 18 w klubie 
TPPR przy u l. P io tra  Skargi 
30 odbędzie się narada zarzą­
dów kół Dzielnicy Południe. 
Tematem narady będzie przy 
gotowanie obchodu Miesiąca 
Przyjaźni.

Narada dla zarządów kół 
Dzielnicy Północ odbędzie się 
28 bm. o godz. 10.

Zarządy Dzielnicy Port zbio­
rą  się na naradę 29 bm. o go­
dzinie 18.

Uwaga
studesici PAR
TTROCZYSTA inauguracja 
LJ roku akademickiego

1952/53 odbędzie się w  auli 
P A M  przy ul. Rybackiej w 
dniu 1 października o godz. 
15,45, a nie o 9.45 jak  poprzed 
nio informowaliśmy.

Spekulanci
mięsem
przykładnie
ukarani
W ŚRODĘ przed Sądem Wo 

jewódzkim  w  Szczecinie 
zakończyła się 3-dniowa roz­
prawa przeciwko zorganizowa 
nej szajce spekulantów mię­
sem, k tórzy okrada li systema­
tycznie ludzi pracy z należ­
nych im  przydziałów mięs­
nych, a mięso sprzedawali 
swoim znajomym bez bonów. 
B rak i na rozliczeniach uzupeł­
n ia li wycinkam i z poprzednie­
go tygodnia względnie numer 
kam i zupełnie nierealizowany 
m i, przy czym systematycznie 
oszukiwali na wadze.

W  w yn iku  rozprawy Sąd 
skazał JÓZEFĘ CABANSKĄ 
za spekulację mięsem i  prze­
chowywanie obcej w alu ty 
wbrew zarządzeniom na łącz­
ną karę 12 la t więzienia, G A­
BRIELĘ FO KT na 7 la t, J A ­
N A  DOLĘ na 6 lat, ZENONA 
LTBSZA na 4 lata i  JAN INĘ 
NIEW ĄGŁOW SKĄ na 3 lata. 
Wszyscy oskarżeni zostali poz­
bawieni praw  obywatelskich 
na 4 lata.

W uzasadnieniu wyroku  
Sąd podkreślił, że przewód 
sądowy udowodnił w  całej 
rozciągłości w inę oskarżo­
nych, przy czym podkreślił, 
że starali się dni poderwać 
zaufanie klasy robotniczej 
do władzy ludowej. Kara ta 
winna stać się przestrogą 
dla tych wszystkich, którzy 
w jak iko lw iek  sposób odno 
szą się lekceważąco do mie 
nia społecznego, albo mienie 
to m arnotrawią lub zabiera­
ją  dla siebie, godząc tym  sa 
mym w  interesy mas pracu­
jących. (ta)

opierając się na odpowied­
n im  zarządzeniu ministerstwa, 
zwiększyć ilość gatunków pie­
czywa i  podnieść jego jakość. 
Warto by się zastanowić, czy 
jedną z dróg wyjścia nie sta­
łoby się przekazanie branżo­
wych sklepów piekarskich pod 
adm inistrację ZSP, aby jakoś 
lepie j zsynchronizować produk 
cję ze sprzedażą.

WOLĄ CIASTKA

UCHYBIEN IA  niektórych 
rzemieślników p ryw at­

nych, którzy nie stosują się do 
zarządzeń w  sprawie zwięk­
szenia ilości gatunków pieczy 
wa spowodowane są zbytnim 
przestawieniem na wyrób cia 
stek, co przynosi większy do­
chód.

Na liczne interwencje w  
sprawie powiększenia asorty­
mentu, tłumaczył się Cech Pie 
karzy m ałym i przydziałami mą 
k i. Okazało się jednak w  ze­
szłym miesiącu, że 108 ton mą 
k i pozostało niewybranych. (p)

T E A TR Y
p o l s k i —„ D w a tyg o d n ie  w  „R a ­
j u "  — godz. 19.15.
W SPÓŁC ZESN Y — „P y g m a lio n "
— godz. 19.15.

K IN A
C O LO SSE tfo l — „N a  m an ew rach "
— kom edia  pro d . w ęg ie rsk ie j
— godz. 16, 18, 20.
B A Ł T Y K  — ..S ka rb " — orod. 
p o i. — godz. 16 i  18.
D odatek — „P a m ię tn ik i ch ło n ó w " 
Seans no cn y  — „S ka n d a l w  Clo 
che m erle " — prod. fra n c . — g. 20. 
M Ł O D A  G W A R D IA  — „DS-70 n ie  
dz ia ła “  — p ro d. czeskie j — godz. 
20.
„ C y r k ”  — pro d . radź. —  g. 16 i  18. 
P IO N IE R  — „Z ło te  je z io ro "  — 
pro d . radź. — g. 15, 17, 19.
. M u zyka  i  m iło ś ć " — pro d . radź.
— godz. 21.
H U T N IK  — S TO ŁC ZYN  — „Ś lu b  
z prze szkod am i" — pro d . CSR — 
godz. 17 i  19.
F R Z Y JA 2 N  — D Ą B IE  — „N a  
g ra n ic y "  — prod. radź. — g. 17, 19. 
1 M A J  — ŻYD Ó W C E — „K a r ie ra  
w  P a ry ż u "—prod. fra n c .—g. 17, 19. 
19.
D VSU R Y A P T E K :
N r 8 — u l. Roosevelta 51.
N r  l  — al. W ojska Po lsk iego 49. 
M U Z E A :

P O M O R ZA Z A C H O D N IE G O  — 
W ały  C hrobrego 3 — w ys taw a  —
„H is to r ia  ro zw o ju  społeczeństw 
p ie rw o tn y c h " — „O ch ro n a  po m n i­
k ó w  k u l tu r y "  — „B u d o w n ic tw o  
ok rę tow e  — H is to ria  żeg lug i — Ry 
bo łów stw o m o rs k ie ".

T NTERESUJĄCĄ wysta- 
objazdową pt. „O W A­

D Y  SZKO D LIW E " zmonto­
wał dział przyrodniczy Muzeum 
Pomorza Zachodniego w Szcze 
cinie w  porozumieniu z Dy­
rekcją PGR j  Stacją Ochro­
ny Roślin. Celem wystawy by 
fo zaznajomienie ogółu ro ln i­
ków ze szkodnictwem owadów.

Wystawa zawiera 8 stoisk 
ilustrujących 54 gatunki na j­
ważniejszych szkodników, ich 
żerowanie, rozmnażanie się o- 
raz sposób walki z nimi.

TE A T li SZCZECIŃSKI w 
reżyserii E. Chaberskiego przy 
gotował nową sztukę Lema i  
Hussarskiego „Yacht Paradis”  
Ze sztuką tą zespół aktorski 
wyjeżdża w  teren do miast wo 
jewództwa szczecińskiego i  ko­
szalińskiego. W  a zdjęciu: RA- 
D U LSKA w ro li R ity  — córki 
Morrisa i  KRĘŻAŁO W SKl iv 
ro li majora Aleksandra w sce­
nie z aktu pierwszego.

Foto —  Cieślak

Kiedy zwiedzamy 
Muzeum

m ości, że z dn iem  25 bm . u le g ł 
przesun ięc iu  dzień w olnego w stę­
pu  do M uzeum  z p ią tk u  na  czw ar 
te k  każdego tygodn ia .

Zm ianę w prow a dza się w  celu 
um o ż liw ie n ia  szerok im  rzeszom 
p ra cu jących  bezpła tnego zw iedze­
n ia  M uzeum  w  godzinach popo­
łu d n io w ych . W  c z w a rtk i M uzeum  
p rz y  u l. Jan ls ław y  27 i  W ałach 
C hrobrego 3, będzie czynne od 
godz. 12—18.

Tą wystawą 
warto zobaczyć

OBWIESZCZENIA
Z a k ła d  W iedzy H an d lo w e j, Bogurodz icy  1 a 

te l. 54-65 ogłasza dalsze zapisy na 
N OW E KU R SY R AC H UN KO W O ŚC I 

(KSIĘGOW OŚCI)
z te rm in e m  rozpoczęcia w yk ład ów  

1 październ ika
Zap isy  w  sekretariacie ZW H  (szkoła TPD  N r 

3) A l.  P iastów  6 —parter — róg  Jag ie lloń sk ie j 
od godz. 17 do 19 w  po n ie dz ia łk i, ś rody j  p ią t­
k i.  991-K

Powszechna Spółdzie lnia Spożywców w  Szcze­
c in ie  o rgan izu je  kurs,- KR O JU  I  S Z Y C IA . Za­
p isy p rz y jm u je  się do 28 w rześnia w  Poradn i 
k ra w ie c k ie j p rz y  u l. A r m ii  Czerw onej 11 od 
godz. 13 do 20 codziennie. 1Ó33-K

D y re k c ja  O kręgow a K o le i P aństw ow ych w 
Szczecinie p rz y jm ie  do p ra cy  na  te re n ie  całego 
szczecińskiego okręgu d y re kcy jn eg o  rzem ieś l­
n ik ó w , m eta low ców  i ro b o tn ikó w  — ta k  m ęż­
czyzn ja k  i  kob ie ty .

P raco w n icy  o trzym u ją  uposażenie zasadnicze 
w /g  staw ek P .K .P . oraz prem ię , wysokość k tó ­
r e j uza leżn iona je s t od w yda jno śc i p ra cy . N ie ­
zależnie od tego pracow nicy o t rz y m u ją  św iad­
czenia w  postac i um undurow an ia  i  b u tó w  oraz 
de pu ta tu  węglowego — dwanaście be zp ła tnych 
b ile tó w  ko le jo w y c h  roczn ic d la  p ra cow n ika  i  3 
d la  cz łon ków  rod z in  oraz 80 proc. zn iżkę na 
p rze ja zdy  ko le ją .

C hę tn i do odbyc ia  szkolenia m a ją  możność 
os iągn ięcia wyższego stanowiska. Za in teresow a­
n i w in n i zgłaszać się u na jbliższego zaw iadow cy 
s ta c ji, k tó ry  u d z ie li dalszych in fo rm a c ji. 1037-k

OGŁOSZENIA DROBNE

P O TR ZEB N A pom oc do 
dziecka przychodząca 
na p ięć godzin . Chod­
k iew icza 6/5. 3358-G

LO KALE

T E C H N IK  poszuku je 
po ko ju  sub loka torsk iego 
um eblowanego w  cen t­
rum . Zgłoszenia cze- 
ę in  3 poste-restan te pod 
JQ  3861-G

Z A M IE N IĘ  dom ek je ­
dn o ro dz inn y  z  ogrodem  
i  zabudow aniam i chlew  
n y m i w  S ko lw in ie  u l. 
C iesielska 4 do jazd 5 do 
końca i  autobusem  do 
przys ta nku  B o isko, na 
m ieszkan ie 3 lu b  2 po­
ko jo w e  w  Szczecinie.

3863-G

Z A M IE N IĘ  dw a duże 
po ko je  z  k u ch n ią  na 
m niejsze. W iadomość
Szczecin Boh. W arsza­
w y  14/1. 3871-G

Z A M IE N IĘ  dw u  poko­
jo w e  m ieszkan ie w  dom  
k u  jed no ro dz in nym  z 
du żym  sadem na 2 — 3 
po ko je  z  łaz ienką w  
cen trum . Zgłoszenia 
G ó rn y  G o lęc in  u l. Fo- 
przeczna 5 3864-G

PO KO J um e b low a ny  z 
cen tra ln ym  ogrzèw  - 
n ie m  do  w yn a ję c i-. 
W andy 212. 3869-G

HAN D LOWE

SPRZEDAM  pa lm ę d a k ­
ty lo w ą . W iadomość: 
Brodzińskiego 17/1.

SPRZEDAM  pó łc ięża ro - 
we auto. Jag ie llońska 
15/1. 3862-G

RÓŻNE

S Z Y B K IE  e le ktryczne 
podnoszenie oczek. M ic­
k iew icza 78 w  pobliżu 
A ka de m ii H and low e j.

3860-G

12 BM . zg in ą ł w i lk  
czarno podpalany. W a­
b i się Lo rd . Znalazcę 
uprasza się o z w ro t na 
adres: M ad o lsk i, W ie lko ­
po lska 20/3. 3868-G

ZGUBY

5 BM . G R N  w  T a rn o ­
w ie  pow . S targa rd  zg i- I 
n ą ł k w ita r iu s z  oraz re - ' 
je s tr  g ro m a dzk i N r 
4445 w  k w ita r iu s z u  znaj 
dow a’ o się 100 zł. Zna­
lazca proszony je s t o 
zw ro t na adres B o tk ie - 
w ic z  Czesław Tarnow o 
Pocz. — Suchań ( 
S targard 21

M YSO NA A lfre d a  c 
ka W ładysław a zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun : 
ko w e j w yda ne j w  Szcze 
c in 'e. 3867 G j

P Ö LTO R A K  K a z im ie rz  
syn W ładysław a zgłasza 
zgubien 'e k a r t  m eldun- . 
k o w ych  sw o je j i  có r- : 
k i  P ó łto ra k  Bożeny w y  
da nych w  Szczecinie.

B U R Y M arla  córka  Ja- . 
na zgłasza zgubienie k a r  : 
t y  m e ldu nko w e j w yd a ­
ne j w  Szczecinie.

3836-G :

R O K IC K I R om uald syn • 
B ron is ław a  zgłasza z - - - 
- ' i n : j  k a r ty  m e ldu nko­
w e j w yda ne j w  Szcze­
cin ie . 3857 G ;

... GŁOSZONO zgubienie 
zaświadczenia własność* 
m eb li w ydanego orze? 
U rząd L ik w id a c y jn y  w 
Szcz. :'.nte na nazw isko : 
M arla O le jn ik . 387C "

f ie n u m e r u i  ; 
„ K u r ie r
Ss*3eecińshi‘' i

Dom Dziecka
bez odzieży 
dzieciącej
PRZY al. Wojska Polskiego 

istn ieje sklep MHD, noszą 
cy obiecującą nazwę „Dom 
Dziecka“ . Wejdźmy do niego 
i  przysłuchajmy się rozmowie 
k lien tów  z ekspedientkami:

— Poproszę o ra jtuzy na 3 
lata — m ów i pierwsza mamu 
sia.

— Nie mamy rajtuzów.
— Czy nadeszły ju ż  sweter­

ki? — druga mamusia.
— Nie, sweterków jeszcze 

nie ma.
—  A  kiedy będą?
— Nie wiem, proszę pani.
— Poproszę o pończoszki na 

5 lat.
—  Nie ma pończoszek.
— A  ubranka chłopięce są? 
—  Owszem, na 10 lat.
— A  mniejszych nie ma?... 
Za to od miesięcy leżą w 

„Domu Dziecka“ kołdry, piża­
my damskie i  sukienki kreto- 
r.owe dla podlotków w  wieku 
ponad 18 lat.

A  zaraz obok znajduje się 
sklep Centrali Odzieżowej, któ 
ry  stale ma na składzie spory 
asortyment garderoby i  odzie­
ży dziecięcej. Świadczy to, że 
z produkcją nie jest źle, ty lko  
dystrybucja szwankuje jesz­
cze w  „Domu Dziecka“ .

Przy okazji zapytujemy dla­
czego jedna pieluszka flanelo­
wa kosztuje w  „Domu Dziec­
ka“  aż 8 zł, skoro jeden metr 
flane li wzorzystej kosztuje ty l 
ko 7,50 zł, a pieluszka ma w y 
m iary 80 x  80 cm i  jest spo­
rządzona z flane li gorszego ga 
tunku? Czy nie należałoby 
przejrzeć poszczególne ogniwa 
łańcucha kalkulacyjnego? (n)

100 Km
d o o k o ła  w ie lk iego

Szczecina
W DW IE  następne, kolejne 

niedziele t j.  28. bm. oraz 
5 października odbędą się wy­
cieczki do jez. Glińskiego oraz 
wycieczka autokarami pod 
nazwą „100 km dookoła wiel­
kiego Szczecina” . Informacje 
w Pawilonie Turystycznym.

Wycieczki te urządza 
szczeciński oddział P TTK 
aby pokazać szczecinianom 
dorobek Polski Ludowej i 
piękno okolic naszego miasta.

k ie r o w n j k o a y i  .b ud ow y przy  
.ii. M . B uczka 19 p ro po nu je m y, 
aby w  kos tiu m ie  kąp ie lo w ym  o&- 
!>ył t re n in g  na I I I  p ię trze  tam , 
gdzie podległa m u ekipa budow la  
na zd ję ła  dach i  ś lam azarzy się z 
jego założeniem . T a k i tre n in g  
p rzyp om n i k ie ro w n ic tw u  te j budo 
w y , że je s t z im na deszczowa je ­
sień, a na I I I  p ię trze  m ieszkają 

<o)ludzie.

i i i



W piątek
przedwyborcza

narada
sportowców

Szczecina
DZIŚ o godz. 17 w sali ZZK 

przy ul. Partyzantów 2 od­
będzie się narada aktywu spor= 
towego Szczecina poświęcona 
włączeniu się sportowców na­
szego województwa do kampa­
n i i  wyborczej.

W  zebraniu przedwyborczym 
wezmą udział wszyscy przewód 
niczący kó ł sportowych ze 
Szczecina, aktyw ni działacze 
rad okręgowych zrzeszeń spor­
towych, czołowi działacze 
sportowi Sekcji Sportowych 
W K K F , wszyscy czołowi spor* 
towcy, delegaci szczecińskich 
kó ł sportowych na Zlot oraz 
sędziowie wszystkich dyscyplin 
sportu.

Wojewódzka
■wicemistrzyni św iata

na szczecińskim 
boisku
DZIS IA J  odbędą się pierw­

sze spotkania w  półfinało= 
wych rozgrywkach o mistrzo­
stwo Polski w  siatkówce żeń­
skiej. W  ostatniej chw ili za­
szły nieoczekiwane zmiany ze 
względu na nieprzybycie dwóch 
drużyn. Ostatecznie w  rozgryw 
kach spotkają się zespoły: 
Spójnia (W -wa) —  Gwardia 
(W rocław), Gwardia (Gdańsk) 
— Spójnia (Łódź), Un ia  (Szcze 
cinek) i  Kol. (Szczecin).

Najsilniejszym zespołem w 
spotkaniach będzie niewątpli­
wie drużyna warszawska, w 
której barwach startu je  Woje* 
wódzka, reprezentantka Polski 
na mistrzostwach świata w 
Moskwie.

Rozgrywki rozpoczynają się 
dziś o godz. 9.30 i  16.3Ó w 
h a li sportowej przy ul. N aru­
towicza. Przed południem spot 
ka ją  się następujące zespoły: 
Spójnia (W -wa) —  Unia  
(Szczecinek), Gw. (Gdańsk) —  
Gw. (W rocław), Kol. (Szcz.)— 
Spójnia (Łódź). Po południu 
g ra ją : Gw. (W roc ław )— Unia 
(Szczecinek), Spójnia (W -wa) 
—  Spójnia (Łódź) i Gw. 
(Gdańsk) —  Kol. (Szcz.).

VU  N A J B L IŻ S Z Ą  sobotę i  n ie - 
”  dzie lę w  P oznaniu odbędą się 

m is trzo s tw a  P o lsk i w  5 -b o ju  kob ie 
cym , 10-boju m ęsk im  i  b iegu m a­
ra to ńsk im .

Szczególnie c iekaw ie  zapow iada 
się spo tkan ie  czołow ych naszych 
W ie lobdistów . K a n d yd a ta m i do t y ­
tu łu  m is trzow skiego są tu  K rzyża ­
n o w sk i, B ę dko w sk i i  ob rońca ty tu  
łu  Pachói.

6 km przebiegł Zátopek
na treningu w Warszawie

D rążkew sk!
na starcie
w yścigu  kolarskiego

o Puchar WKKF
D O R O C ZNY w yśc ig  k o la rs k i o 

P u cha r p rze cho dn i W K K F  zapo­
w ia d a  się bardzo in te resu ją co. Od 
będzie się on  ju ż  w  na jb liższą  n ie  
dzie lę 28 w rześn ia  o godz. 14. 
W yśc ig odbędzie się na  trze ch  dy  
stansach w  za m kn ię tym  obw odzie 
u lic  W a ły  C hrobrego, K a p ita ń ­
s k ie j, B a nko w e j i  Z yg m u n ta  Sta­
rego, ze s ta rtem  i  m etą  p rz y  Wa 
lach  C hrobrego przed gm achem  
AVRN.

Do w yśc igu  za- 
>S»?I proszono ko la rz y  
jgpje j')  Gdańska, Pozna­

n ia , G d yn i i  S łup
¡jjW ó Gdańska, Poz,na- 
’  • v  n ia , G d yn i i  S łu i 

ska. Z  zaw odn i­
k ó w  m ie jsco - 

, i w y c h  na  s ta rcie 
u jr z y m y : Przez- 
dom skiego, D rąż- 
lcow skiego, B o­

row sk iego, M a lino w skie go , M usia ł 
skiego, Skąpskiego, Jan ick ieg o, 
O rzechow skiego, M acie jew sk iego , 
So łtow skiego, K ija ń c z y k a , N ik u łę  
i  in n ych .

T u ry ś c i m a ją  do p rze byc ia  d y ­
stans 15 k m  — 12 okrążeń trasy . 
N a to m ia s t ko la rze  k a t. I I I  m a ją  
25 km ~20 ok rążeń tra sy , ko la rze 
ka t. I I ,  I  i  m is trzo w sk ie j 50 km . 
—■ 40 ok rążeń trasy .

Podczas im p re zy , w śró d  posiada 
czy b ile tó w  zostaną rozlosow ane 
cenne na g ro d y  m . in .  zegarek. Cał 
k o w ity  dochód z im p re zy  przezna 
czono na  O dbudowę W arszaw y.

Sportowcy
Polski 
i Bułgarii
na święcie
A rm ii CSR
W  u roczystościach dn ia

m ii C zechosłow ackie j wezm ą 
ud z ia ł spo rtow cy  A r m ii P o lsk ie j ? 
B u łg a rs k ie j. •

B okserzy i  p iłk a rz e  C W KS spot­
k a ją  się z A T K  w  P radze: bokse­
rz y  — 4.X, a p iłk a rz y  5.X.

Koszykarze  C D N V  z S o fii r i—  
g ra ją  spo tkan ie  w  nadchodzącą 
n ie dz ie lę  z rep re zen tac ją  A T K  w  
P radze, a zapaśn icy 28 hm . stoczą 
w a lk i z A T K  w  K a rlo v y c h  Va- 
rach.

l i  l ig a
bokserska
startuje
w niedzielą

Dziennie „Emil“ 
przebiega 30 km —
to się nazywa trening

(Telefonem z Warszawy)

PO PRZYJE2DZIE ¡ło Warszawy Zatopek udał się po 
południu na stadion CW KS i odbył wraz z innymi 
zawodnikami czeskimi trening. Zatopek ruszył truch­

cikiem, leniwie, jakby mu się nie chciało. Głowa odchylo­
na do góry, ramiona podniesione, ręce pod ostrym kątem 
ugięte w łokciach, nogi ciężko człapią po murawie. Ten 
obraz ma w pamięci każdy, kto interesuje się sportem. 
Takim widzą go sprawozdawcy sportowi, takim przedsta­
wiają zdjęcia. Cała sylwetka Zatopka wyraża jakby pogar­
dę dla wszelkiego efekciarstwa.
ZATOPEK rozgrzewa się, — Nasza d ru żyna  je s t s ilna  -  

Przeczlapai trzy  razy wokoło
boisko. Ogląda się na ko le- i  wyniki mogą być niezłe, 
gów, k ilk u  przyłącza się doń.
Biegną o niebo efektowniej 
od mistrza. D la n iew tajem ni­
czonego Zatopek rob i wraże­
n ie kogoś, kto stawia p ierw ­
sze k ro k i na bieżni.

TEM P O  biegaczy wzmaga się. 
s tosu ją  n ie w ie lk ie  z ry w y , przega­
n ia ją  się, zab iegają sobie drogę, 
sw aw olą . Z a top ek  je s t p ie rw szy  
do  ty c h  igraszek. Z d ją ł ju ż  w y ­
p ło w ia łą , czerw oną czapeczkę 1 
b luzę dresu. Pozostał w  swetrze.
U p ły w a ją  m in u ty .  T re n u ją cy  Je­
den po d ru g im  odpada ją wreszcie 
b iega ju ż  ty lk o  Zatopek. B iega 
w ed ług  sw ojego system u: 200 m e t; 
ró w  ba rdzo os tre , 200 m e tró w  roz ­
luźn ia jące go  cz łapan ia  i  200 b a rdzo , 
ostre . — Z ry w a  się do n ic h  Z; 
n ie z w y k łą  gw a łtow nośc ią , odrzuca j 
g ło w ę  do ty łu ,  ram ion a  podnosi, 
w  górę, a n o g i, p ię kn ie  pracu jące ! 
n o g i, niosą go n ie pow strzym anie ; 
naprzód. K ie d y  ta k  b iegn ie, w y ­
gląda z da leka na ba rdzo zmęczo 
nego. A le  n ie ch  ty lk o  zb liż y  się 
na od leg łość p a ru  k ro k ó w , n ie  w i  
dać po n im  tego s p r in tu . O ddycha 
zup e łn ie  sw obodnie . W iadom o — 
serce Z a to p ka ! Po godzin ie zszedł.
N ie  b y ł to  tre n in g , b y ła  to  ty lk o  
rozg rze w ka. P rzygo to w u jąc  się 
do re k o rd o w y c h  b iegów  wczesną 
w iosną Za top ek  przebiega dzien­
n ie  30 k m . B iega w te d y  w łaściw ie 
c a ły  dzień , z p rze rw a m i, zm ien­
n y m  te m p em , a le  b iega.

— P R Z E B IE G ŁE M  dziś oko ło  
sześciu k ilo m e tró w  — m ó w i Z ato­
pe k  — po tre n in g u . — T reno w a­
łem  ró w n o  godzinę, o t —  po p ro ­
s tu  d la  ro zg rze w k i. Jestem  po raz  
cz w a rty  w  wasze j S to lic y . Bardzo 
się cieszę, że będę s ta rtow a ł przed 
w arszaw ską pub licznośc ią , k tó rą  
zapam ię ta łem  doskonale ja ko  w y  
ją tk o w o  serdeczną i  znającą się na 
sporcie . C zu je  się dobrze, po O lim  
p iadz ie  zup e łn ie  ju ż  w ypocząłem .

— C zy pa m ię ta  pan Graja?
— A  o czyw iśc ie : na w e t zap rzy­

ja ź n iliś m y  się z n im  w  H e ls in ­
kach . S p ęd z iliśm y  na O lim p iadz ie  
w ie le  czasu razem . Z  n im  — 1 z 
jeszcze je d n y m  w aszym  lekko a tle  
tą , ta k i c za rn y  skoczek w  dal.

— G rab ow sk i — w tącam y.
— T a k , oczyw iśc ie  G rabow ski, 

k tó ry  ta k  się d e ne rw o w a ł przed 
s tartem .

K O R E S P O N D E N C I

K u m e m -
.S'YGNALI ZU3 Al

„O k u “  ko b ie ty  za tru dn ion e  ślady rozsypane j, po tłuczo ne j ceg- 
p rzy  pa troszen iu  r y b  n ie  m a ją  l y  na  ca łe j je z d n i u lic y . K to  to  
och ron nych  rę k a w ic  gu m ow ych, pozbiera p y ta ją  m ieszkańcy za­
lecz o w ija ją  ręce b ru d n y m i szm a- śm ieconych u lic . (A . O.)
ta m i, a b y  n ie  ka le czyć sobie rą k .
B adan ia  le ka rsk ie  są p rze prow a - P A N  M A G A ZY N IE R  
dzane rzadko. L e ka rz  n ie  zawsze M A  O B IAD  
bada p ra co w n ikó w  czy n ie  m a
choroby w en eryczne j i  n ie  je s t f ) L A  usp raw n ie n ia  w yda w an ia  
nosic ie lem  chorób zakaźnych, co ' 'w ę g la  ze s k ła d n icy  op a ło w e j 
przecież je s t obow iązkow e w  fa - I 'K P  w  T u rz y n ie  D O K P  u s ta liła  
b ryce  środ ków  spożyw czych. B ra k  now e go dz in y w yd a w a n ia  deputa- 
je s t dosta tecznej ilo ś c i m yd ła  i  rę - tó w  w ęg low ych , szczególnie d ła  
czn ikó w , a u b ik a c ja  zupe łn ie  n ie  ty c h , k tó rz y  przed p o łud n ie m  p ra  
je s t uporządkowana. c u ją  zawodowo. I  w szystko  b y ło b y

K o responden tka  m ie jska  dobrze, g d y b y  m agazyn ie r n ie  
E. N . w p ro w a d z ił sw o ich  in o w a c ji, ja k

to  m ia ło  m ie jsce  w  p ią te k  19 bm . 
Po z a ła tw ie n iu  fo rm a ln o śc i załado 
Mano w ęg ie l na  sześć fu rm a n e k  
i  jed no  au to , a pan m agazyn ie r 

, 1« m in u t p rzed godz. 12 zam kną ł
tT  ONCOW Y p rzys ta ne k  t r o j k i  b ram ę w y jazd ow ą  n ie  chcąc zw a- 

p rz y  Lasku  A r  koń sk im  to n ie  $yć za ładow anych w ozów  i  kaza ł 
w  ciem nościach. M P K  za insta lo - j m  czekać do godz. 14, tłum acząc 
w a ło  w praw d z ie  ta m  jed ną  żaró w  się p rze rw a ob iadow ą od godz. 
kę , ale n ie  rozśw ie tla  ona m ro kó w , i -  do 14. W skute k tego s ta li !u - 
L a ta rn ia  e le k tryczn a  na  rogu u l. dzie , au ta  i  fu rm a n k i, aż do godz. 
W ojc iechow skiego p a li się p rze - n .  
w ażn ie w  dzień, a la ta rn ia  gazo­
w a je s t dość da leko od p rzys ta ń - C zy ob iad  pana m agazyn ie ra  
k u  i  ża rzy  się n ik ły m  p ło m y - je s t w ażn ie jszą w  ty m  w yp a d ku
k łem .

K o n ie cznym  je s t zainsta low an ie  
k io sku  z gazetam i i  papie rosam i, 
n  w y lo tu  u i. W ojc iechow skiego. 
Je d yn y  k io s k  „R u c h u “  na  N ie - 
m ie rz y n ie  zn a jd u je  się p rz y  szp i­
ta lu  m ie js k im , a le  n ie  zawsze 
Jest o tw a rty , w ięc  po gazety trz e ­
ba  jechać aż na  u l. K ras ińsk iego.

<N)

SŁOJE I  G A R N K I G L IN IA N E

z ^ p o  
o B ie l

w rze śn ia  rozp oczyn a ją  się 
p ie rw sze b o je  w  I I  lid ze  bokser­
s k ie j. I I  l ig a  będzie sk ład a ła  się z 
18 d ru żyn , p o dz ie lon ych  na  t r z y  
g ru p y . Oto p ie rw sze mecze: "  *  

<3 / » le : K o le ja rz
a i < le — O gniw o

sko. Bydgoszcz: 
O W KS Bydgoszcz 
— S ta l Poznań. 
Zab rze : G ó rn ik
Zabrze — U n ia  
P io trk ó w . Łódź: 
W łó kn ia rz  Łódź— 
K o le ja rz  W arsza­

w a. Poznań: G w a rd ia  Pozn. — 
O W KS K ra k ó w . W ro c ła w : G w ar­
d ia  W ro c ła w  — G w a rd ia  K ra kó w .

D Z IŚ  w  sa li W K K F  o godzin ie
18.30 odbędzie się zebran ie S e kc ji 
P ły w a c k ie j W K K F . Obecność 
cz łon ków  p re zyd iu m  i  sędziów o- 
bow iązkow a.

Sekc ja  P i łk i  R ęcznej — koszy­
k ó w k i m ęsk ie j i  żeń sk ie j poda je 
do w iadom ośc i, że 27 bm . o godz.
17.30 w  sa li spo rtow e j Szko ły  Ogól 
noksz ta łcą ce j TP D  p rz y  u l.  M ało 
p o ls k ie j odbędzie się zebran ie sek 
c j i .  Obecność w szys tk ich  cz' 
k ó w  obow iązkow a.

a n iż e li drogocenny czas 
o b s ług u ją cych  sześć fu rm a - 

1 au to? (A . O.)

P R Z Y K Ł A D E M  w zorow e j p racy 
1 p rz y  dostaw ie z łom u je s t 

PZGS S targa rd , gdzie re fe re n tem  
z b ió rk i z łom u je s t R O M A N  M ŁO - 
D Z IE N IA K . Z  o k a z ji I  Kong resu 
Spółdzie lczości „S am opom ocy

g A B D Z O  „ 1 . . .  gospodyń S S ? “ w Ł « 0” y
" r z e k a  z pow odu b ra k u  w  sk le - hm  w  r ia is ? ™  u i» J i - ,

pach s ło i i  ga rn kó w  g lin ia n ych . n j ak zobow iązał się do koń ca  b r . 
Sezon ow ocow y w  p e łn i, z og rod w ykon ać  ponadp lanow ą dostawę 
ko w  i  dz ia łek  zb ie ra m y dziesiąt- w  ilo ś c i oko lo  £ ca lkn w i-
k i  k ilo g ra m ó w  ś liw e k , ja b łe k  1 tego p j anu rocznego. Z a p rzyk ła -  

dem  M lo dz ie n iaka  p o w in n y  pó jść 
in n e  p la có w k i „Sam opom ocy 
C h ło psk ie j“ , k tó re  w  c h w il i  obec 
n e j n ie  zawsze w y w ią z u ją  się z 
na łożo nych na  n ic h  obow iązków .

(ho)

gruszek, z k tó ry c h  m ożnaby 
b ić  św ie tne  m arm e lad y  i  po w id ła , 
a le  n ie  m a  w  co je  składać. Cen­
tra la  P rzem ys łu  C eram icznego po­
w in n a  b y ła  zatroszczyć się o od ­
pow ied n ie  zaopatrzen ie ry n k u  
szczecińskiego. (E.N.)

O ŻA R Ó W KĘ

W  D Ą B IU  Szczecińskim  tu ż  obok 
* *  s ta c ji k o le jo w e j is tn ie je  n ie ­

w id z ia ln y  w  n o cy  p rzys ta ne k  au ­
to bu sow y. W praw dz ie  n ie da leko 
n a  skrzyżow an iu  u lic  w is i lam pa 
e le k tryczna , a le  od  dłuższego cza­
su n ie  posiada ża ró w k i.

B łądzący po n o cy  podróżn i

m ia s ta  S łupska d la  zadoku­
m en tow a n ia  sw e j jed no śc i w e 
F ronc ie  N arod ow ym , postanow iło  
do 31 p a źdz ie rn ika  b r . w ykon ać 
następu jące prace p rz y  budow ie 
gm achu szpita lnego d la  dzieci,
S to larze w y b u d u ją  p o rtie rn ię ,

<AO>filc o w y c h , z d u n i n a p ra w ią  20 p le - f„ące j 0D0K rzeK1’ pT.°.s3  * 
ców  k a f lo w y c h , pozosta li rzem ieś l 
n ic y  z re p e ru ją  k ra n y , u m y w a lk i, 
z le w y , urządzenia asenizacyjne i  I  W A U TO B U S A C H  SĄ  T A K IE  
postaw ią p a rk  s ia tko w y  w o kó ł
gm achu szpita lnego. W artość robo T ) °  n a jb a rd z ie j n ie u p rze jm ych  
c izn y  w yn o s i 22.600 z ł. (k ) " k o n d u k to r e k  szczecińskiego

M P K  na leży ko n d u k to rk a  n r  378 
J A K  M A J Ą  JEC H AC ? pe łn ią ca służbę w  autobusach na

l i n i i  F  — do D ąb ia  i  E  — do Z y -  
TJŁA C ZE G O , z a p y tu ją  się szofe- dow iec. N a jle p ie j c h a ra k te ryzu ją  
" r z y  s iupscy, s iaw neńscy oraz W pasażerow ie i  m ów ią , że n ie  

p rze je zdn i, W o j. C en tra la  P ro d u k  ty lk o  je s t n ie up rze jm a , ale m a 
tó w  N a fto w y c h  w  K osza lin ie  n ie  s ło w n ik , od k tó re go  uszy w iędną, 
zao pa tru je  sw ych z b io rn ic  w  (AO)
p a liw o  sam ochodowe w  S łupsku i
S ławnie? '  <k) JE S IE N N A  Ś P IĄ C Z K A

JES IEN N E i  deszczowe ra n k i 
u ś p iły  w  os ta tn ich  dn iach  kiosJ . . . , .. k a rz y  „R u c h u “  i  p ryw a tn ych , k tó

po na loc ie  bo m bo w ym  w y  rz y  n ie  mogą n a w e t o 8 godz. u - 
g ląda nasze m iasto , zw łaszcza porać się z o tw a rc ie m  kiosków , 

w  m ies iącu w rze śn iu  t. j .  w  cza- Lu d z ie  zdążający do p ra cy  n ie  m o 
sle p rzeprow adzone j a k c j i  odgruzo ga na w e t „  ós*łm e j „a b y ć  gazet an i 
w a n ia  i  w yb ie ra n ia  ceg ieł d la  o d - papierosów
b u d o w y  W arszaw y. O rgan izac je , Śp iochy, 'o budźc ie  s ię! (A.O.) 
szko ły , zw iązko w cy  p ra cu ją  ocho- '  '  '
czo i  czysto , zaś c i, k tó rz y  w y -  ioo M IN U T  O P Ó Ź N IE N IA

—  Nie wiem, Nisso... Może się uratuje.
— On jest silny. Jeżeli go napadną, to sam 

wielu zabije... Kocham go...
—  Wiem, Nisso. Domyśliłam się... A  on ciebie?
—  On mnie?... On... Teraz ci powiem —  on 

też! Sam mi powiedział nocą, wtedy gdy poszedł 
pobiegłam za nim... Tam, na ścieżce...

— Tam, na ścieżce, jes t Bachtior, Kaszir i inni 
—  powiedziała zamyślona Mariam. Czyżby ich 
wszystkich wymordowali?

Znów zapadło milczenie.
—  Myślałam, że będę szczęśliwa —  rzekła N is­

so, siedząc obok przyjació łki. —  Wiesz, że by­
łam już  prawie szczęśliwa...

—  I  co byś robiła?
—  O! Dużo, dużo! —  krzyknęła z przejęciem 

Nisso. —  Wyszłabym za mąż za Szo=Pira. Po­
wiedziałabym m u: pojedziemy do Wołosti, potem 
dalej, jeszcze dalej... Do Moskwy... Wszystko 
bym widziała, dowiedziałabym się ja k  żyją  w ie l­
cy ludzie... Uczyłabym się tam... jak  walczyć o 
to, aby na świecie nie było czarnych dusz zło­
czyńców. Ja... nie wiem, co bym robiła, ale na 
pewno bardzo dużo dobrego!

—  Nie żal c i Bachtiora?
—  Gdyby nie to?
—  Tak, gdyby nie to...
—  Nie, znalazł by sobie inną narzeczoną... 

Jest dobry... A  teraz... Mariam, boję się!
—  Tak, Nisso. To, na pewno koniec... Jeżeli 

umrę, a ty  pozostaniesz przy życiu... Mało co 
bywa, jeżeli zostaniesz żywa...

—  Nie, nie będę żyła.
—  Ja mówię: jeżeli... Jeżeli pozostaniesz przy 

życiu, nie zapomnisz o mnie nigdy?
—  Nigdy, Mariam...
—  Pojedź do Ura-Tepe i idź do komitetu re­

jonowego komsomołu. Jest tam jeden człowiek. 
Muchamadżanow Irm at. Czarne oczy, czarne 
włosy... Powiedz mu, ja k  umarłam... I  powiedz 
jeszcze — głos Mariam zabrzmiał zupełnie cicho 
— powiedz, że go kochałam... Powiesz?

— Dlaczego tak mówisz, Mariam? Mnie także 
zabiją...

—  Może, Nisso, może... A  jeżeli nie, powiesz?
—  Jeżeli nie, to powiem... Mariam, co powin= 

nyśmy teraz robić? Nie możesz wstać? Boli cię?
—  Boli.

(.95)

—  Gdzie?
—  Wszędzie, Nisso... Głowa, piersi, brzuch...
—  Przeklęte psy, co cni z tobą zrob ili! Gdy­

bym mogła zabić Aziz-chona... jeśli nagle otwo­
rzym y drzwi i  uciekniemy? Niech będzie strze­
lanina, niech nas od razu zabiją, tak będzie le= 
piej...

—  Oczywiście, że lepiej... Pocałuj mnie, spró­
buj stanąć!

Nisso ostrożnie objęła przyjaciółkę, przytu liła  
się do je j warg, odsunęła się. Poczuła na pal­
cach lepką krew i  w yta rła  ręce o suknie.

Wstań, pomogę ci...
Mariam, powstrzymując ję k i, podniosła się na 

kolana, następnie, przy pomocy Nisso —  na nogi.
—  Ja rzucę się od razu na drzwi, a gdy drzwi 

się otworzą, ty  wybiegnij, dobrze?
—  Dobrze. Pocałujmy się jeszcze raz...
P rzyjació łk i objęły się.
—  Ja... ja... Wiesz, Mariam? Jeszcze rąz 

chciałabym ujrzeć słońce! Niech będzie tak, to 
nic... Stoisz?

—  Stoję!
Nisso poszła w  głąb pomieszczenia, nabrała 

rozpędu i  uderzyła w  drzwi. Drzwi się od razu 
otworzyły. Nisso wyskoczyła z wieży. Mariam 
zrobiła krok naprzód i  upadła...

Dwóch siedzących pod drzewami basmaczy z 
okrzykiem: „H e j!  T rzym a j!”  —  rzuciło się w 
pogoń za Nisso. Jak wicher pomknęła dalej. 
Przed nią płonęło ogromne ognisko, wokół które­
go siedzieli basmacze. Poderwali się natychmiast 
i  przecięli je j drogę. Nisso szamotała się, dra­
pała, kąsała, usiłując wyrwać któremuś z nich 
nóż...

Basmacze trzymając Nisso za ręce, ramiona, 
gardło, warcząc z wściekłości, złorzecząc półgło= 
sem, owiązali ją  dokładnie sznurami i powlekli 
do wieży. Inn i, wciągnęli do wieży mocno zwią­
zaną Marianu

D rzw i zamknęły się. W  wieży zrobiło się ciem- ■ 
no. Nisso leżała twarzą ku ziemi i  płakała. ■ 
Mariam, była nieprzytomna i  jęczała cichutko... j  

Nastąpiła chwila, gdy mieszkańcy Sjatangu i  ■ 
Aziz-chon z wojownikam i spotkali się oko w  oko. ■ 
Chan majestatyczny, we wspaniałej odzieży ze a 
skrzyżowanymi nogami j  rękami złożonymi na ■ 
brzuchu, zasiadł na stosie poduszek przed na- ■ 
miotem. Z lewej strony rozsiadł się niedbale, B 
zacisnąwszy bezkrwriste wargi, Zogar —  jedyny ■ 
młodzieniec pomiędzy starcami. Z prawrej stro= ■ 
ny Aziz-chona siedział w  głębokiej zadumie wy- a 
prostowany i  surowy Bobo-Kałoii. Nosił dar ■ 
chana, chałat ze złotym i srebrnym wyszyciem ■ 
na kołnierzu. Reszta a rystokracji wraz z m ira - a 
m i i  seidami, którzy powrócili, utworzyła ciasny ■ 
półksiężyc na dywanie, a za n im i i  w  rogach ■ 
półksiężyca siedzieli i  s tali uzbrojeni w^jowmi* B 
cy rissaljadara. b

Naprzeciw, wzdłuż fortecznej ściany, ulokowa- ■ 
l i  się mieszkańcy Sjatangu, tworząc zwarty, m il- B 
czący tłum . Na przodzie na dywanach i  dywani- ■ 
kach siedzieli Zwolennicy Ustalonego, za n im i, ■ 
na kamieniach, naruszyciele starych praw — B 
fak irzy  z żonami i matkami. Basmacze spędzili ■ 
ich wszystkich tu ta j, w  osiedlu zostały tylko ■ 
dzieci oraz ci mieszkańcy wąwozów, którym  dos- J 
tało się onegdaj tak, że nie mogli się ruszać. B 

Dziesięciu wojowników chodziło po fortecznej ■ 
ścianie. Trzym ali karabiny w  pogotowiu i pil= J 
nowałi mieszkańców wąwozów.

Środek dziedzińca fortecznego był pusty i  tyl= ■ 
ko  w  samym centrum na dużym kwadratowym J 
dywanie, rozłożywszy przed sobą zwoje pożółkłe- ■ 
go papieru siedzieli K a lif, Mirzo-ehur, Nauruz- ■ 
bek i rissaljadar. ‘i

Z prawej strony zasłony u wejścia do namio= B 
tu  stał w  swojej golam i, Kendyri, odosobniony s 
i spokojny. N ik t  nie zwracał nań uwagi. Z obo- J 
jętnością postronnego obserwatora Kendyri oce- a 
niając sytuację, pomyślał, że Aziz-chon chce a 
przepychem mającej nastąpić ceremonii zadzi- jjj 
wić mieszkańców Sjatangu.

n ie  w yd a je  ob iadów  na  czas i  za­
m iast o 13 n a k ry w a  s to ły  o 14.30. 
K o nsum enci — p ra cow n icy  ko le jo  
M i. k tó rz y  m a ją  n ie raz ty lk o  1S 
m in u t czasu na spożycie ob iadu 
de ne rw u ją  się i  p y ta ją , co się sta 
ło?  P unk tua ln ość  obow iązu je  prze 
cieź w szys tk ich , a w ię c  i  s to łó w k i, 
szczególnie ko le ja rsk ie . (A.O.)

Ze świata
W  T U R N IE JU  te n isow ym  w  B u ­

kareszcie, p ie rw sze m ie jsce za­
ją ł W ęgier Asboth , w  k o n ku re n ­
c j i  k o b ie t zw yc ięży ła  rów nie ż Wę 
g ie rk a  — Hidassy.

W m eczu te n isow ym . W ło chy  po 
ko n a ły  N iem cy  Zach. 6:0.

W  m eczu ko b ie t, N iem cy  poko­
n a ły  W ło chy  ’5:0.

16 -LE TN I le kko a tle ta  B ra v i sko 
czy ł w  da l 714 i  s ta ł sie now a na ­
dz ie ją w ło s k ie j le k k o a tle ty k i.

’ San Francisco .

W ydaw ca: In s ty tu t  W ydaw n iczy 
„C z y te ln ik ” . Redaguje Ko leg ium  
red akcy jne  Redakcja — Szczecin. 
PI. Hołdu Prusk iego 8. I p tr. Te­
lefony.- sek re ta ria t 41-97. sekre tarz  
odpow iedz ia lny  22-48, dz ia i m ie j­
sk i 62-64. dz ia ł koresponden tów  *<•- 
renow ych 44-97. d z ia ł spo rtow y 
44-66, „S y g n a ły ”  44-40, red. r.ocna 
(oo godz. 20) 25-14. da lekopis 66-56. 
Red. naczelny p rz y jm u je  w  godz. 
12 — 13, sekre tarz  w  godz. 11 — 13. 
N ie zam ów ionych rękop isów  nie 
zw raca się. Ad res A d m in is tra c ji:  
Szczecin, a l. W ojska Po lskiego 
21. I  n .. te l. 57-41 Ogłoszenia nl. 
Hołdu P ruskiego 8. I p tr. Zam ó­
w ien ia  i w p ła ty  na orenum erate 
(4 z ł 50 "i- m iesięcznie) n rz ^ im n ią  
w szystkie u rz rd r  pocztowe i l is to ­
nosze.

Szczecińskie Z a k ła d y  G raficzne 
Szczecin K rzyszto fa  n r  7 
A-S-11173. Zam . n r  3758. 25.9.5*
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